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Streszczenie: W przedstawionym artykule autor na podstawie opowiadania M. Kurajewa ,Nocna warta” podejmuje probe opisania cztowie-
ka zniewolonego przez system polityczny. Opisuje obowigzki Potubototowa, a takze przedstawia ludzi, z ktérymi bohater zetkna sie w okre-
sie prawie 40 lat stuzby w strukturach NKWD. Wyraznie podkre$la, ze stosunek bohatera do wykonywanych zadan i spotykanych wiezniéw
jest odzwierciedleniem jego bezgranicznej wiary w komunistyczng propagande, ktéra czyni z niego bezwolnego i zniewolonego wykonawce
cudzych rozkazéw. Zwraca takze uwage na wykorzystang przez pisarza forme monologu, ktéra sprawia, ze utwoér stanowi rodzaj intymnego

wyznania.

Stowa kluczowe: wspomnienia, czasy sowieckie, agent NKWD, stuzbowe obowiazki, wrogowie narodu, sumienno$¢ w pracy, umyst zniewo-

lony, wykonawca rozkazow.

Okres ksztaltowania i utrzymywania wtadzy ko-
munistycznej w ZSRR to czas nieustajacej walki
o umysty i serca, nierzadko przymusowych, zwolenni-
kow systemu. Podejmowane przez wladze czynnosci
mialy na celu pozyskanie, czy wrecz wychowanie no-
wego czlowieka, wiernego i oddanego panstwu so-
wieckiemu. Wszechobecna i agresywna propaganda
wpajata wzoér ideologicznie poprawnego obywatela
i przekonywatla, ze jedynie partia zna wszystkie po-
trzeby cztowieka, a nawet ma dla niego juz gotowy, do
tego jedynie wtasciwy przepis na udane i szczesliwe
zycie. Ci, ktorzy odrzucali przygotowany dla nich plan,
lub chociazby zaczynali watpi¢ w jego stusznos¢ sta-
wali sie wrogami, zbednymi i szkodliwymi elementami
narodu.

Sprzeciw jednych i usilne starania drugich, na-
stawionych na zbudowanie komunistycznego raju za
wszelka cene, doprowadzity do podziatu spoteczen-
stwa na dwie grupy - potowa byta aresztowana, sie-
dziala w wiezieniach lub tagrach, a druga potowa
aresztowata, przestuchiwata badz pilnowata obozéw
pracy.

Opowiadanie ,Nocna warta”4? przedstawia histo-
rie jednego z tych, ktérzy z oddaniem i wiernoscia

40 Utwoér ,Nocna warta”, po raz pierwszy opublikowany w 1988
roku w czasopi$mie literackim ,Novy mir”, byt trzecim, po ,Kapi-
tanie Diksztejnie” i ,Matym sekrecie rodzinnym”, opowiadaniem,
ktoére spotkato sie z bardzo zyczliwa opinia zardwno krytyki jak
i czytelnikow. Te trzy utwory staty sie dla dojrzatego juz wow-
czas (miat ok. 50 lat) M. Kurajewa przepustka w $wiat literatury.
W kregu zainteresowan autora znajduja sie tematy zwigzane
z historia Rosji i rodzinnego Petersburga, prozaik siega réwniez
po watki autobiograficzne. Obecnie pisarz publikuje dosy¢ duzo,
a takze zajmuje sie pisaniem scenariuszy filmowych. W listopa-

budowali nowy §wiat, a p6Zniej z réwnie duzym zaan-
gazowaniem stali na strazy komunistycznego porzad-
ku. Gtéwny bohater, towarzysz Potubototow, to star-
Szy juz mezczyzna, ktory bedac na emeryturze dorabia
jako nocny stréz w jednej z panstwowych fabryk. Za
nim okoto 40-letni okres stuzby w strukturach NKWD.
Mimo uptywu lat wspomnienia pozostaja wciaz zywe
i atmosfera biatej nocy przywodzi na my$l inne noce
z przesztosci, kiedy jako agent bezpieki dokonywat
aresztowan, przeprowadzatl przestuchania i rewizje.
Odpowiedni nastroj, che¢ podzielenia sie swoim
zyciowym doswiadczeniem, a takze pragnienie pozo-
stawienia $ladu po swoim zZyciu w pamieci innych,
sktania go do zwierzen, staje sie bodZcem do stworze-
nia biografii profesjonalnego i odpowiedzialnego
w wypelnianiu swych zadan enkawudzisty.
Zastosowana przez Kurajewa forma monologu
daje mozliwo$¢ bardzo bliskiego, wrecz intymnego
obcowania z t3 postacia literacks, i jednoczesnie sta-
nowi podstawowy sposéb budowania jej wizerunku. 41

dzie 2009 roku na deskach Teatru Autorskiego w Sankt Peters-
burgu po raz pierwszy zostalo wystawione przedstawienie na
motywach utworu ,Nocna warta”, w rezyserii Olega Dmitriewa.
Warto zauwazy¢, ze ten sam tytut w wersji rosyjskiej, tj.,Nocznoj
dozor”, nadat takze swojej powiesci pisarz Siergiej Lukjanienko.
Utwér z gatunku fantasy, napisany w 1998 roku, w 2004 roku
doczekat sie bardzo znanej ekranizacji.

Podtytut ,nokturn na dwa gtosy”, tj. ,piesn na dwa gltosy”, od-
zwierciedla strukture narracyjng utworu, gdzie monolog gtéwne-
go bohatera przeplata sie z lirycznym gtosem autora. Taka meto-
da, jak zauwaza N. Iwanowa, charakterystyczna takze dla prozy
Dostojewskiego, stwarza «BO3MONCHOCMb  ,NO0NOALHOMY”
ue/s08eKy pPACKPbIMbCS CAMOMy, He hpocmo ,3akaeimums’,
a uccsedosame - vepe3 e20 COGCMBEHHOe C/A080, scmynarwujee
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W utworze ,Nocna warta” portret gtéwnego bo-
hatera i przedstawiona epoka to dwie $cisle ze sobg
zwigzane i wzajemnie przenikajace sie ptaszczyzny.
I tak naprawde trudno powiedzie¢ czy to ludzie po-
dobni Potubototowowi tworzyli taka epoke, czy tez to
epoka tworzyta wtasnie takich ludzi jak Kurajewski
protagonista.

W drodze ku swietlanej przysztosSci

Okoto 40 lat zycia i stuzby w bezpiece pozostawia
Potubototowowi bagaz do$wiadczen, przezy¢ i wspo-
mnien. Wracajac do przeszlosci przedstawia on kolej-
ne minione fakty i epizody. Opisuje zakres swoich
obowigzkéw, do ktérych nalezaty i aresztowania,
i konwojowanie, przestuchania, rewizja, zatadunek
wieznidw, sktadanie raportéw ze spraw, a nawet za-
kopywanie trupow.

Syn chtopa, ktéry, aby wyzywi¢ liczng rodzine,
prowadzit niewielka herbaciarnie we wsi, nie odczu-
wat checi pdjscia w $Slady ojca i pracy na ziemi
«c demcmea y MeHs1 K KpeCmusIHCKOMY 06uxody cepdye
He /1excano, s 604bWe CKAOHSACS, eCAU MOXNCHO mak
svipazumbcs, k hposaemapuamy» (Kypae 1988,
s. 111). Niestety takze mozliwos$¢ przejecia ojcowskie-
go ,biznesu”#? zostata zaprzepaszczona przez wybuch
rewolucji i tak oto, troche przypadkowo, po przepra-
cowaniu pewnego okresu we flocie trafit on do orga-
néw bezpieczenstwa. Jak sie okazato staty sie one
dobrym pomystem na zycie.

Poczatek jego stuzby Scisle zwiazany jest z biala
nocy, ktéra po dzis dzien budzi w nim wiele cieptych
uczu¢ i sktania do lirycznych rozwazan. Do tej pory
doktadnie pamieta wszystkie szczegély ze swojej
pierwszej samodzielnej akcji aresztowania bytego
cztonka prokuratury - catg trase, wyglad, wnetrze
mieszkania i konwojowanie aresztowanego w ciszy
i potmroku biatej leningrackiej nocy. Pamieta tez
uczucie zmieszania i zazenowania, ktéore wzbudzit
w nim wyrwany ze snu i w nocnej bieliZnie cztowiek.
Czy tak wyglada grozny przestepca, wrég narodu,
ktdry do tego daje mtodemu poczatkujagcemu agentowi
cenne wskazéwki dotyczace sposoboéw aresztowania
i ludzkiej natury?

W zakres stuzbowych zadan, oprécz aresztowan,
wchodzily takze przestuchania, w tym te ,modne”
przeprowadzane noca. Aby nie naraza¢ sie na zarzut
ztej i nieefektywnej pracy i Potubototow musiat ,wy-

8 KOHMpAanyHKkm C JUpu4eckum C/080M h08eCmeosamess.»
(MBaHoBa 1989, s. 244-245).

42 Wlasnie w pochodzeniu spotecznym krytyk literacki
L. Annienskij widzi jedng z odpowiedzi na pytanie o zrédta poja-
wiania sie w historii takich ludzi jak Potubototow. Przekonuje on,
Ze «He U3 HeUMyWux cocmasu/adcb apmus, He U3 npoJemapues,
KomopblM, Kpome yenell, Hevyezo mepsmb. A u3s mex, OAU3KUX
K npoJiemapuamy no cmeneHu MOpa/abHOU YHUNIEHHOCMU, KOUM,
00HaKo, 6bL10 Umo mepsams. M Kou ycnesnu nonpo6osambe 8Kyc
moeo, ymo mepsiau.» (AHHeHcKku# 1989, s. 202).

robi¢” swoja norme. Przestuchania ludzi wyksztatco-
nych staty sie dla niego wyktadami z wielu dziedzin
wiedzy. Sam nie widzac potrzeby nocnych inwigilacji,
ale bez sprzeciwu wykonujac plan, pozwalatl areszto-
wanym na opowiadanie o wszystkim, o czym tylko
chcieli méwicé.

Bohater wraca tez do trudnych momentéw jego
odpowiedzialnej stuzby. Byly okresy, kiedy pracy byto
bardzo duzo, gdy do aresztu w ciggu jednej nocy trafia-
to 500-700 oso6b. Taka liczba Potubototowa nie dziwi.
G. Niefagina pisze: «ezepoil He 3adymwvieaemcs, padu
K020 Jce cmpousock ceemsoe Gydyujee (...). Ecau 6biio
CMoO/IbKO ,,8pazos” smozo 6ydyujezo, 3Ha4uUm, OHO 6bl/10
He Hyx#Ho Jawdsam. Ho Ioay6osaomoe eonpocos
ucmopuu He 3adaem.» (Heparuna 2003, s. 181). Jego
relacja jest spokojna i rzeczowa. Co prawda skarzy sie
na ogromng ilo§¢ wszelkich formalno$ci, niezliczong
liczbe papieréw i dokumentéw do wypetnienia, ale, jak
sam za chwile przyznaje, nie byly one poddawane
szczeg6lnej kontroli. Za wielkie ulatwienie uwaza
ustawe z 1 grudnia 1934 roku, w mysl ktérej uprosz-
czono procedury rozpatrywania oskarzen przeciwko
,wrogom narodu”. Sprawy miaty toczy¢ sie maksy-
malnie 10 dni, oskarzenie byto przedstawiane na dobe
przed rozprawa. Ustawa zniosta mozliwosé utaska-
wienia czy kasacji wyroku, ktéry byt wykonywany
w trybie natychmiastowym. Uznanie dla nowej ustawy
byty agent wyraza z lekko$cia, graniczaca z bezmysl-
nym okruciehstwem - to nic, ze cztowiek
z gory skazany byt na rozstrzelanie, za to jak ta ustawa
przyspieszyta rozpatrywanie tysiecy spraw: «/Jas
Yezo, cnpawugaemcs, HyXCHol 3mu donpocbl 00
odypeHus1? Imo xopowutl 3akoH, oH popmasbHOCmell
3dopoeo ynpocmuJ, uHave s daxce He hpedcmassiio,
Kak  6bl Mbl makoe  Koau4ecmso  Hapody
nepepabomadnu...» (Kypae 1988, s. 96). Mimo nawatu
pracy, podkresla, ze wszystko przebiegato zgodnie
z prawem, nie byto zadnych uchybien, a kazda proce-
dura uzasadniona byta odpowiednim paragrafem
prawnym. Krétko méwiac, zadnej samowoli czy wta-
snych decyzji.

Tym zapewnieniom o niezwyktej praworzadnoSci
i sprawiedliwo$ci stuzb przecza inne uwagi Kurajew-
skiego bohatera. Chociaz zauwaza on nieprawidtowo-
$ci, wspomina o nich tylko mimochodem, z niechecia.
Dla bteddéw znajduje usprawiedliwienie - nie myli sie
ten, co nic nie robi, banalny frazes, jesli wzia¢ pod
uwage, ze btedy te tamaty ludzkie istnienia, byty przy-
czyng zsytania do oboz6éw pracy, a nawet egzekucji.

Oprdécz aresztowan, rewizji, przestuchan Potubo-
totow bardzo delikatnie napomyka o innym zajeciu
- o zakopywaniu trupéw rozstrzelanych wiezniow,
w tym tez swoich bytych wspoéttowarzyszy. Z opowie-
$ci jasno wynika, Ze jest to wydarzenie dla niego mato
przyjemne, w jaki$ sposob burzgce wewnetrzny spo-
koj, chociaz nie na tyle, zeby nie mégt sobie z tym po-
radzi¢. Jego pierwsza akcja zakopywania ciat przebie-
gata przy czarujacych dzwiekach $piewu stowika i to
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na tej niezwyktej muzyce, skupit on cata uwage, zapo-
minajgc czym sie zajmuje.

W swojej nietatwej stuzbie towarzysz Potubo-
totow dostrzega tez mite chwile. Bo jakze przyjemnie
w spokojna biata noc przeprowadzaé¢ rewizje albo
konwojowa¢ aresztowanego. Wrecz niejakim roz-
rzewnieniem napeinia go mysl, ze w taka noc mozna
przespacerowac sie po ulicach us$pionego miasta, na-
wet gdy nie do konca jest to zgodne z regulaminem
dostarczania wiezniéw. Przyjemnoscia jest dla niego
takze stuzba w okresie $wigtecznym. W jego odczuciu
pemienie $wigtecznej warty to przejaw szacunku
i wyréznienia przez przetozonych.

Bohater niejednokrotnie akcentuje wazko$¢ swo-
jej stuzby w organach bezpieczenstwa. Stwierdza,
ze nie wszyscy nadawali sie do petnienia tego rodzaju
misji i bynajmniej nie wigzato sie to z odpowiednim
wyksztatceniem. Do wysokiego stanowiska mogt dojs¢
nawet cztowiek z poczatkowym wyksztatceniem. Nie
kazdy jednak byl w stanie wytrzyma¢ psychicznego
obcigzenia, co, w mniemaniu bylego enkawudzisty,
jeszcze bardziej przydaje mu powagi: «Hawa cayxic6a
npussiekaem He 61eCKOM POpMbl, K HAM HApPOOd uiesa He
mo ¥mo6bl Ma/aaHmMAU8bLl, a ycepoHblll U 8HympeHHe
Kpenkull. U He ecsikuli Moe Hauly pabomy ebldepicamb»
(Kypaes 1988, s. 98). Potubototow wspomina o czestej
zmianie kadr, o duzej ,ptynnosci” pracownikéw, co
wigzato sie réwniez z rozprawami przeprowadzanymi
w kregu agentéw. Informacje o atmosferze w pracy sa
dosy¢ lakoniczne - ani razu nie wspomina o przyjaZzni
i kolezenstwie. W strukturach bezpieki takie pojecia
nie istniaty. W cenie byta pows$ciagliwos¢ w mowie, co
nie sprzyjalo nawigzywaniu blizszych kontaktow
i wzajemnemu poznaniu sie, ale tym samym dawato
poczucie bezpieczenstwa, ograniczajagc mozliwos¢
donosow.

Nietatwa, a czesto tez i niewdzieczna praca agen-
ta bezpieki to dla Potubototowa rodzaj powierzonej
mu misji, ktérg wypelniat sumiennie i z oddaniem.
Dziatania, podejmowane w ramach stuzby byty zawsze
usprawiedliwione, gdyZz miaty przyczynia¢ sie do bu-
dowania nowej rzeczywistosci, lepszego $wiata. Pod
wodza ukochanych i nieomylnych przywo6dcéw, naréd
zmierzal ku $wietlanej przysztosci, a jego zadaniem
byto usuwanie tych, ktérzy stajg szczesciu na drodze:
«npuxodu/n0ch pacyuwams MmMyxXASmuHy, pacqHuwams
dopozy HO8OMY Mupy, Ymobbl 00U MO2/AU CNOKOUHO
geceaumbscsl U pykonaecams godxcdsam.” (Kypaes 1988,
s. 82).

»~Wsciektle psy kapitalizmu”

Czarujacy i maniagcy obietnica szczeScia obraz
przysztosci miat by¢ rzekomo zagrozony przez istnie-
nie nieprawowiernych obywateli. Podana przez wta-
dze informacja o istnieniu «B36ecHBIIMXCS IICOB
KanuTanuamar, ktorzy z zawisci o tryumfy i sukcesy

nastaja na zycie budowniczych nowego tadu, Potubo-
totow przyjat jako pewny i nie podlegajacy dyskusji
fakt. Do jego obowigzkdéw, jako agenta bezpieki naleza-
to przeciwdziatanie ich szkodliwemu wplywowi,
unieszkodliwienie, a wrecz pozbycie sie tych wrogow
narodu.

W swojej stuzbie bohater ,Nocnej warty” spoty-
kat sie z rozmaitymi osobami. Pod jego ,opieke” trafia-
li przedstawiciele réznych profesji, grup spotecznych,
narodowos$ci. Sposréd rzeszy ludzi w jego pamieci
pozostato duzo szczegdétowych faktow*3 o niektoérych
z nich. Byt i niemiecki hrabia Schulenbur, i cztowiek
z ,matymi ki$ciami rak”, i stary profesor skazany za
napisanie ksigzki o angielskich lotnikach, i wybitny
znawca Gogola, oskarzony o nienawi$¢ do narodu.
Ludzie wyksztatceni okazywali sie najciekawszymi
rozmoéwcami, Zrodtem wiedzy z najrozniejszych dzie-
dzin. Od nich wtas$nie czerpat informacje o historii,
literaturze, energetyce, bankowosci, a nawet z zakresu
ginekologii. Wyposazony w taka wiedze z zadowole-
niem zauwaza «uem 60/blle 3HAEWDb, MeM XHCUMb
uHmepecHetl. B amom cmbicae Mo paboma MHO20 MHe
yezo dasa» (KypaeB 1988, s. 98).

O przedstawicielach inteligencji, zaliczanych do
grupy wiezniow politycznych, Potubototow ogdlnie
mowi dobrze, chociaz dostrzega, Ze byli oni trudniej-
szym do wspotpracy ,materiatem” i, co szczegblne go
boli, trudno byto doczeka¢ sie od nich stowa ,dzieku-
je”, za tzw. ludzki do nich stosunek. W swoim monolo-
gu Potubototow chyba nieswiadomie i wbrew zamie-
rzeniom pokazuje, ze trudno$¢ ta wynikata takze
z faktu, iz przewyzszali go oni intelektualnie. Ograni-
czony mys$lowo i ideologicznie, nastawiony na wypet-
nienie danego mu planu, nie byt w stanie wniknaé
w ich $wiat, docenic¢ niezaleznosci i mgdrosci.

Latwiejsze, bo i blizsze Swiatopogladowo, byto
dla niego Srodowisko kontyngentu kryminalnego,
wywodzacego sie na ogot z prostych i mniej wyksztat-
conych ludzi. Oni wiedzieli jak sie zachowag, jak zjed-
nac sobie taskawos¢ tych, ktérzy stali nad nimi, potra-
fili doceni¢ ich kazdy gest. Pokorny, postuszny, bez-
wolny i skory do wspotpracy - takim powinien by¢
aresztant w oczach agenta Potubototowa.

Obcujac na co dzien z ludZmi, ktérych dotkneta
karzaca reka systemu, obserwujac ich zachowanie
Potubototow rysuje portret wieznia. Cztowiek podda-
ny obrébce przez tryby machiny wieziennej nabiera
nawykow, charakterystycznych dla tego Srodowiska.
Odpowiednie gesty, spos6b utozenia ciata, $cisle okre-
$lone i wymagane od aresztanta zachowanie stajg sie
z czasem reakcja bezwarunkowa, utrwalonym odru-

43 A. Agiejew podkresla ta wlasciwos¢ bohatera do zapamietywania
kancelaryjnych szczegétow: «ezo cosHaHue - kamasoe,
Kapmomeka nodpo6Hocmetl, npumem, UMeH, HA38AHUll, 8ce MO
sbldaemcsi UM agmomamu4ecku, 6e3 pasdymosi — U CKOJIbKO Wa208
Hado udmu no JlumeliHomMy Mmocmy, U CKOJbKO h0O8OpOMEH,
MOCmMo8, y2a108, 10gopomos (...)» (Arees 1989, s. 51).
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chem obronnym. Przyktad schorowanego profesora,
ktéry nawet po okresie rehabilitacji zrywat sie
z miejsca by udzieli¢c odpowiedzi, jest tylko jednym
z wielu podobnych zachowan. Potubototow, chociaz
dostrzega ta prawidlowo$¢, nie wdaje sie w gtebsze
rozwazania o przyczynach takiego stanu rzeczy. Nie
sta¢ go na najmniejszy przejaw empatii i pochylenie
sie nad tragedia tych ludzi, tragedia, w ktorej przeciez
tez miat swoj udziat. Jest to dla niego raczej cieka-
wostka, co$ wzbudzajgcego zainteresowanie.

W swoich wypowiedziach o ludziach Potuboto-
tow jest rzeczowy, ale i chtodny emocjonalnie.
Dla niego to praca, w ktérej uczucia sg zbednym bala-
stem. A jesSli nawet pojawiaja sie jakie$ iskry wspot-
czucia to, jak podkresla N. Iwanowa, sg one jedynie
wyrazem jego litosci dla tych, ktérzy zbtadzili, wybrali
zta droge (MBaHoBa 1989, s. 245). Kolejne aresztowa-
nie czy rewizja to czysto mechaniczne dziatanie, po-
dobne do wielu innych. Nie widzi on w tym dramatu
i bdlu czlowieka. Nawet samoboéjstwo popelnione
w akcie rozpaczy, jako obrona przed aresztem, rozpa-
truje on w kategoriach pewnego uszczerbku w pracy,
a mys$l, ze do samobojstwa uciekajg sie tylko ci, ktorzy
nie sa bez winy, w petni uspokaja jego sumienie.
W swoich dziataniach kieruje sie on zastyszang ,ma-
droscia” o podobienistwie ludzi: «B wmacce csoeli
Kaxcobulll vesosek ecmb Xovem, cname xodem, HCUmb
xouem...» (KypaeB 1988, s. 110). Swiadomos¢ tej
prawdy bardzo pomaga mu w wypetnianiu zadan,
upraszcza $wiat czynigc go jasnym i przejrzystym,
uwalnia od niepotrzebnych dylematéw i watpliwosci.

Wspominajagc dawnych wiezniéw  bohater
z przykro$cig stwierdza, ze dzi$ taka praca z ludzmi
stata sie o wiele trudniejsza. Z rozbrajajaca szczeroscia
balansujaca na granicy bezdusznosci, krytykuje obec-
ny kontyngent wiezienny za to, Ze o$miela sie upo-
mnieé o swoje prawa, Ze ma czelno$¢ zadac¢ prokurato-
ra. Dawniej stosunek aresztanta do agenta stuzb byt
zupetnie inny. Ludzie byli cisi, postuszni, bez wieksze-
go sprzeciwu poddawali sie woli wiadzy: «Panbwe
Hapod e8ce 60/blle  NOAOHCUME/AbHbIL,  muxul,
HEeCKo/IbKO npuwiubieHHbll, 21a3a mapawam 0a 6030-
VX, Kak pbl6bl xeamaiom...(...) Ecau panvue, Hy, 00uH u3
nsimu 6bla1 ONnAcHulll, MaK menepb OHU 4ymb He 8ce
makue.. OH y mebs Odajxce 8 Kapyepe 4mo xodem
meopum, u yyms umo: «lIpokypopa 3o8u! 3osu, 2ad,
npokypopal» (KypaeB 1988, s. 83). Taka zmiana
w zachowaniu jest dla niego nie do przyjecia, dlatego
mimo wyzszego wynagrodzenia zrezygnowat on
z oferowanego mu stanowiska w strukturach wiezien-
nych na rzecz obecnie wykonywanej pracy w charak-
terze nocnego dozorcy w zaktadzie panstwowym.

Czlowiek z poczuciem dobrze spelnionego
obowiazku

Caly monolog Potubototowa przesigkniety jest
wiarg w stusznos¢ jego stuzbowych poczynan. Bohater
»~opowiada tak, jak robitby to do§wiadczony profesjo-
nalista - bez przechwatek, ale w poczuciu dobrze
spelnionego obowigzku, w poczuciu wtasnych za-
stug.”(Satajczykowa 1998, s. 80)

Mimo uptywu czasu i pewnego ztagodzenia re-
zymu (akcja wilasciwa utworu toczy sie wiosna
1966 roku), tkwi on w przekonaniu, ze robit wszystko
prawidtowo, bo wedtug ustanowionych zasad: «Om
MeHs1 8ce20a MOX}CHO 6bl10 KHdamb dobpocosecmHbIX
delicmeuli u epamomusix nocmynkos» (Kypaes 1988,
s. 82). Nie ma on sobie do zarzucenia razgcych uchy-
bien, przeciwnie moze pochwali¢ sie tym, Ze nie ma na
swoim koncie zadnej ucieczki. I z czynnej stuzby od-
szedt z orderami i prawem do emerytury. Stowem
- zyt tak, jak zy¢ nalezato. Dlatego dzi§ nie musi wsty-
dzi¢ sie, a tym bardziej ukrywac swojej przesztosci.
Potubototow daleki jest od mysli, by wyprzec sie,
w jego mniemaniu, chwalebnej i potrzebnej catemu
narodowi stuzby. Patrzy on na swoja prace jako na
swego rodzaju misje, powierzong mu przez historie
i tych, ktérzy ta historie tworzyli. Wybrany do wypet-
nienia waznych zadan catkowicie sie im poswiecit:
«HCUA He 045 cebsi, 6bl1 co10amoM, 6bl1 KAK Y HAC
2080pU/IU, OMMOYEHHbIM WmblkoM..» (Kypae 1988,
s. 82). Na ottarzu nowego swiata zlozyt samego siebie,
swoje potrzeby i zycie osobiste: «a ceoii dosae
ucno/aHsaA 0o 3a68eHuUsl camozo cebsi U ceoell cembu»
(KypaeB 1988, s. 82). Konieczno$¢ ztozenia ofiary
z samego siebie nie wzbudzata w Potubototowie
szczegblnych wewnetrznych oporéw, przyjat to jako
jeden z niezbednych elementéw natozonej na niego
misji. Zrezygnowat takze z moralnej oceny wypetnia-
nego ,postannictwa” i odmdwit sobie prawa do jakich-
kolwiek watpliwo$ci w stuszno$¢ przekazywanych mu
polecen.

Brak wahania i etycznych dylematéw dawat
pewnos¢ wiasciwej i sumiennej postawy na stanowi-
sku pracy, a bezwzgledne postuszenstwo wiadzy
i wiara w jej nieomylno$¢ stawaty sie gwarantami
zbudowania szcze$cia dla wszystkich, ale wszystkich
myslacych podobnie.

Potubototow, zdaje sie, uwierzyt w mozliwos$é
istnienia jednego modelu szczesScia i jednego wzorca
zycia. Dlatego bez sprzeciwu przyjmowat zalecenia
rzadzacych i wcielat je w rzeczywisto$¢. Bez zastrze-
zen dat sie wcisng¢ w prokrustowe toze komunizmu.
Byt tym, kim miat byé - dzieckiem swojej epoki:
«Xomume - xea/ume, xomume - xcypume, a om 3noxu
ceoeli MeHsi He omopeewds! bBulia  3adaua
- caumbces ¢ 3noxot, u s ¢ Hetl cauiacsa» (Kypaes 1988,
s. 82).
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Takie rozumienie wtasnej zyciowej roli zdejmuje
z niego i jemu podobnych odpowiedzialno$¢ moralng
za dokonane czyny. Bedac tymi, kim mieli by¢, nie
mogli postepowac inaczej, przekonuje Potubototow.
To nie zadza krwi, ani che¢ zemsty, czy niskie zwierze-
ce odruchy kierowaty tymi, ktérzy glosowali za kara
$mierci lub wyrokiem zsytki. Tego wymagata epoka,
oraz tworzona przez nich i dla nich historia.

Gteboka wiara w wage swojego udziatu w waz-
nym dziele budowania nowego Swiata, traktowanie
stuzby jako powotania, a takze poczucie zlozonej
z samego siebie ofiary niezbednej do realizacji planu,
wszystko to sprawia, Ze starzejacy sie towarzysz Potu-
bototow nie jest w stanie zrozumieé¢ dzisiejszego sto-
sunku do tamtych surowych stalinowskich czasow.
Skad te usmieszki, jakie$ aluzje, zarciki? Skad gtosy,
ze wszystko co byto, byto zte? Przeciez nar6d nie mogt
sie myli¢, a trudne czasy wymagaly réwnie trudnych
dziatan. Ten doswiadczony zyciowo cztowiek z rozza-
leniem zauwaza ze miniona epoka i jego w niej udziat
sa dla wspotczesnych tematem tabu. Pomija sie je
milczeniem jak wstydliwg tajemnice. Ta $ciana zbu-
dowana z przemilczen rodzi w nim przeswiadczenie,
ze nowe czasy odbieraja mu ogromng czes¢ jego zycia,
podwazajac tym samym sens catego jego istnienia:
«cetivac desarom 8ud, 4mo HU4e20 HU UHMepecHo20, HU
noyvyumesnbHo20 8 Moell JHusHU He Obl10» (Kypaes
1988, s. 82).

Rozgoryczenie jest tym wieksze, Ze byly agent
NKWD zyje ze $wiadomos$cia dobrze wypetionych
obowigzkéw. Nowy spos6b myslenia jest mu obcy
i z wyrzutem moéwi o tych, ktérzy odcieli sie od prze-
sztosci, prébuja teraz zatai¢ swoje powigzania z apara-
tem bezpieki i chcg udawa¢ kogos$ innego. On nie za-
mierza tego robi¢, bo przeciez zupeinie dobrze zagrat
swoja role wedtug rozpisanego przez partie scenariu-
sza.

Utozsamiajac sie z epoka i z pewnym poczuciem
dumy, gtoszac ze i on tworzyt historie, Potubototow
ma jednocze$nie pewne przeczucie, Zze w ten proces
tworzenia zostat wciggniety przez jakas, nie do korica
okreslong, site, Zze tak jak i inni, jest on tylko jednym
z wielu drobnych elementéw wielkiej machiny dziejéw
$Swiata. Machiny bezdusznej i okrutnej. Stad uzasad-
nionym wydaje sie jego zdziwienie i niedowierzanie,
ze jeszcze zyje, mimo wszystkich historycznych zawi-
rowan i zyciowych kolei losu - zyje: «bypu npowea,
YpazaHbsl, MOXCHO CKA3aMb, U yyeJes, U 3mo 0CO6eHHO
YyeHHo... 02/455HyCb 6bl8A/I0, U CAM He NOHUMAN - KaK
yyenaena?.» (Kypaes 1988, s. 83).

Z analizy opowie$ci gldwnego bohatera nasuwa
sie wniosek, Ze jego zyciowe motto opiera sie na
dwoch podstawowych zasadach: po pierwsze - o nic
nie pytaé, po drugie — nie méwi¢ za duzo.

Posta¢ stworzona przez Kurajewa bierze na sie-
bie role postusznego wykonawcy cudzych polecen,
a stuga nie pyta: «f He 3adasa.s gonpocwl, kozda MeHs
ynompeb6/51u Ha pa3Hule deaa: u Ha mpydHetiwue u Ha

npocmoie.» (KypaeB 1988, s. 82). Okreslenie «kozda
MeHs1 ynompe6/s1u Ha pasHvle desaa», w dostownym
ttumaczeniu ,kiedy uzywali mnie do réznych zadan’,
w pelni oddaje jego stosunek do wtasnej osoby, poka-
zuje oddanie i wierno$¢, ale jednoczes$nie jest smut-
nym Swiadectwem zgody cztowieka na pozbawienie
go podmiotowosci i wykorzystanie jako bezwolne;j,
pozbawionej rozumu i uczuc istoty do realizacji okre-
$lonych zadan.

Réwnie wazng w zyciowym dekalogu nocnego
dozorcy okazuje sie umiejetno$¢ ,trzymania jezyka za
zebami”. Jego Zyciowe do$wiadczenie pokazuje wy-
raznie, Zze zachowujac milczenie zachowuje sie Zycie:
«AUWHe20 He CKajxcy, U He NOmoMy, 4mo noonucka uau
mam, Kak 2ogopumcsi, 4ecmv MyHOUpA, Npocmo He
6bLI0 U Hem y MeHsl 8 Npusblyke JUWHee 2080pUMD,
noamomy, suduwbs, xus U 300po8 euje, He HCAAYHCb»
(Kypaes 1988, s. 83). Te dwie zasady razem tworza
podwaliny jego catej zyciowej filozofii, ktéra, jak
twierdzi A. Agiejew, «kaaccuuecku 3ssemeHmapHa
u 3aKaw4aemcsi 8 00HOM xceaAaHuu: xcums! Hau, kak
Koppekmupyem 3noxa: yyesaemsu!» (Arees 1989, s. 50).

Wyznania bohatera ,Nocnej warty” odzwiercie-
dlaja mentalnos¢ cztowieka zniewolonego przez poli-
tyczny system. Krytyk Agiejew zwraca uwage, Ze ten
typ bohatera znany jest réwniez rosyjskiej klasyce:
«HopmanbvHblll, Heaaynblll, pacmoponHulii, He 3101 U He
JHcecmokull, HO O4eHb OYWEBHO NAACMUYHbLIL mun
pycckozo 4esn08eKa, Imakas 2AuHa, u3 Komopotl snoxa
u 1106as 8aacms Mo2ym $opmosams Ymo UM y200HO.»
(Arees 1989, s. 50).

Jednakze nawet w tym cztowieku, uksztatto-
wanym przez sowiecka propagande i postugujacym sie
wyuczonym z komunistycznych gazet i haset jezy-
kiem*4, pojawia sie potrzeba dotarcia do gtebi prawdy.
Czy rzeczywiscie zycie ludzkie to tylko jeden
z elementdw panstwa sowieckiego, kolejny
z wymyS$lonych przez wladze planéw do zrealizowa-
nia, czy naprawde wszystko mozna przewidzie¢ i ujac
w regulamin: «Hy umo, ymo uHcmpykyus? Bcro i#Uu3Hb
8 UHCMPYKYUI0 He 3d20HUWb. A HCU3Hb 3ma 8csl Kakol
uHcmpykyueli npedycmompena?» (Kypaes 1988, s. 82).

Postawione pytanie pozostaje bez odpowiedzi
i zblizajacy sie poranek réwniez jej nie przynosi. By¢
moze przed Potubototowem jeszcze wiele podobnych
nocy z przejmujacym $piewem stowika, podczas kto-
rych po raz kolejny zapyta on samego siebie: «d.5 uezo
MHe ocmaeuiascsi HusHb daHa? B Hazpady? (..)
Mooicem 6bimb, 0459 moz2o, Ymobuvl 1 602aMblM CEOUM
onbimom nodeauacss ¢ 2pA0ywuMu NOKOJAEHUAMU?»
(Kypaes 1988, s. 98).

4 A. Agiejew podkresla, ze sposéb wypowiadania sie Potubototowa
przypomina jezyk tzw. powiesci produkcyjnych z lat 30, a i sam
bohater przedstawia siebie jako cztowieka pracy, pochlonietego
przez tryby machiny produkcyjnej. (Arees 1989, s. 50-51).
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CONSCIENTIOUSNESS OF A SECRET POLICE AGENT.
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Abstract: The author of this article attempts to describe a man enslaved by a political system on the basis of Night Patrol by Mikhail Kuraev.
The author describes Polubolotov’s professional duties and the people he met in his nearly 40-year-long career as an agent of NKVD. It is
clearly emphasised that the main character’s attitude towards his duties and prisoners is a reflection of his limitless belief in the communist
propaganda, which makes him a weak-willed and enslaved executor of the orders of other people.

The author points out that the form of monologue chosen by the writer gives the story the quality of an intimate confession.

Key words: memoirs, Soviet times, NKVD agent, professional duties, enemies of the nation, conscientiousness at work, captive mind, execu-

tor of orders.

The period of forming and sustaining the com-
munist rule in the USSR is a time of continuous strug-
gle for the minds and hearts of the system’s (often
forced) followers. Actions performed by the authori-
ties were aimed at procuring or even breeding a new
man - faithful and devoted to the Soviet country.
Ubiquitous and aggressive propaganda inculcated the
model of ideologically correct citizen, convinced that
only the party knew the true needs of the nation and
that it had the only proper, ready-made recipe for
a good and happy life. Those who rejected the plan
prepared for them, or started to doubt its rightness,
became enemies -redundant and destructive elements
of the nation.

The opposition of some people and the struggle
of others, craving to create a communist country at all
costs, led to the division of the society into two groups:
half of the society was under arrest, in prisons or gu-
lags, the other half arrested, interrogated or guarded
the labour camps.

The short story Night Patrol*5 presents the story
of one of those who were building the new world with

45 The short story Night Patrol first published in the literary maga-
zine Novy Mir, was the third short story (beside Captain Dikstein
and A Small Family Secret) which gained favourable opinion of
both the critics and the readers. The three works gave the already
mature M. Kuraev (50) the entrance to the world of literature.
The author is interested in the history of Russia and his home
town - Saint Petersburg, he also uses autobiographic threads in
his writing. Currently the author publishes a lot and writes
screenplays. In November 2009 The Authors Theatre in Saint Pe-
tersburg presented for the first time a play based on the motives
of Night Patrol, it was directed by Oleg Dmitriev. It is worth men-
tioning that the Russian title of Night Patrol was used by Sergey
Lukyanenko for his fantasy novel written in 1998, well-known
thanks to the film adaptation of 2004 .

devotion and faithfulness, who later becomes an
equally devoted guardian of the communist order. The
main character, comrade Pulubolotov is an elderly
man, who works as a night watchman in one of the
state factories to earn some extra money to his pen-
sion. He spent forty years of service in the structures
of NKVD. In spite of the time that has passed his
memories are still vivid, and the white night makes
him recall other nights from his past when, as a secret
police agent, he took part in arrests, interrogations
and searches.

The right mood together with the will to share his
life experience with someone and the wish to leave
a mark in the memory of others, make him confess,
creating a biography of a professional and reliable
secret police agent.

The form of monologue used by Kuraev gives
readers the possibility of creating very close, even
intimate relations with his main character. At the same
time it is the main means of creating the protagonist’s
image.*6

In Night Patrol the portrait of the main character
and the epoch presented are two layers, which are
connected, and which merge into each other. To tell
the truth it is really difficult to state if people like Po-
lubolotov are responsible for creating such an epoch,

4 The subtitle Nocturne for Two Voices (i.e. song for two voices)
reflects the narration structure of the work, in which the main
character's monologue is interlaced with the author's narration.
According to N. Ivanova, this method, characteristic of
Dostoyevski's works, creates «go3mosxcHocmb ,nodnoavHomy”
4e/08eKy pACKPbIMbCs CAMOMY, He Nnpocmo ,3ak/aetimums”,
a ucciedosamb - vepe3 e20 co6cmeeHHoe /080, acmynarujee
8 KOHMpPANyHKm ¢ JUPUYEeCKUM C/A080M NOBECMB08aAMens.»
(MBaHoBa 1989, p. 244-245).
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or if the epoch is responsible for creating people like
Kuraev’s protagonist.

On the way to the bright future

Nearly 40 years of service as a secret police agent
gave Polubolotov a baggage of experience and memo-
ries. Looking back on his life he presents numerous
facts and episodes from the past. He describes the
whole range of his duties, which included arresting
people, interrogating, searching and transporting
prisoners, writing reports concerning his cases, and
even burying dead bodies.

As a son of a farmer , who had to run a small tea-
shop to support his big family, he did not feel eager to
follow in his father’s foot steps and work the land
«C demcmea y MeHs1 K KpeCmuvsIHCKOMY 06uxody cepdye
He /1excano, s 60/bule CKAOHSACS, eCAU MONHO mak
svipazumbcsl, Kk hposemapuamy» (Kypae 1988,
p. 111). Unfortunately even the possibility of taking
over his father’s business#’ was ruined by the out-
break of the revolution, and so, after a few years of
service in the fleet he ended up, quite accidentally,
working for the secret police. It was, as it turned out
later, a good idea for life.

The very beginning of his service is connected
with a white night, which evokes his warm feelings
and inspires lyrical reflections. He still remembers all
the details of his first unassisted arrest of a former
member of the public prosecutor’s office. He can easily
recall the whole route, the flat and escorting the ar-
rested in silence and twilight of the white night in
Leningrad. He can also remember the feeling of confu-
sion and embarrassment caused by the sight of a man
shaken awake, still in his night clothes. Is that what
a dangerous criminal looks like? Is this man, giving
young agent, precious tips on arresting procedures
and human nature, the enemy of the nation?

His professional duties consisted of not only ar-
resting but also interrogations, including the “fashion-
able” interrogations at night. Not to risk his work be-
ing called bad and ineffective he had to fulfil his norm.
Interrogations of educated people became for him
lectures on many fields of knowledge. He did not see
the point of interrogations at night, however, he was
far from disobeying orders, and so he allowed the
arrested to talk freely on any subject.

The main character recalls also the difficult
moments of his responsible service. At times there
were 500 - 700 people arrested during one night. This

47 L. Annienskij, a literary critic, believes that social background is
the key factor when it comes to explaining the reason why such
people as Polubolotov appear in history. He claims, that «He uz
HeUMywux cocmagu/1ace apmusi, He U3 npoJemapues, KOMopsbIM,
Kpome Uyenell, Hesezo mepamb. A u3 mex, 6AU3KUX
K npoJiemapuamy no cmeneHu MOpa/abHOU YHUNICEHHOCMU, KOUM,
odHako, 6bl10 ymo mepambs. M kou ycheau nonpo6oeamb 6KyC
moeo, ymo mepsiau.» (AHHeHCcKu# 1989, p. 202).

number was nothing extraordinary for Polubolotov.
G. Nefagina writes: «zepotli He 3adymwieaemcs, padu
K020 Jce cmpousock ceemuoe Gydyuee (...). Ecau 6bl10
CMOoJIbKO ,,8pazoe” smozo 6ydyujezo, 3Ha4um, oHO 6bl/10
He HyxucHo .t00am. Ho Iloay6osomos eonpocos
ucmopuu He 3adaem.» (Hedarmna 2003, p. 181). His
account is calm and factual. It is true that he complains
about the great number of all kinds of formalities,
countless papers and documents to fill in, but as he
quickly admits, they were not controlled very
carefully. He finds the act of 1 December 1934 a great
convenience, as it simplified the prosecution
procedures of “enemies of the nation”. The cases were
to last maximum of 10 days, and the charges were
presented a day before the trial. The act did away with
the possibility of pardon or cassation of the sentence,
which was carried out immediately. He expresses his
approval of the act in a light manner, near to
thoughtless cruelty. It does not matter for him that the
act instantly granted defendants the death sentence
even before the trial, the important thing is that it
made the process of dealing with thousands of cases
easier: «/as uezo, cnpawusaemcsi, HYXCHbl 3mu
donpocbl do odypeHusi? Imo Xopowull 3aKOH, OH
¢opmaabHocmeli 300poso ynpocmuu, uHaye 51 daxce He
npedcmasisito, Kak 6bl Mbl MAKOE KO.1U4eCmeo Hapoady
nepepabomaanu...» (KypaeB 1988, p. 96). Despite the
great load of work, he emphasises that everything was
done lawfully, there were no failures and every
procedure was justified by adequate articles of law. To
put it in a nutshell: there was no lawlessness or
deciding on your own.

The statements reassuring of the extraordinary
lawfulness and fairness of the secret police are denied
by other utterances of the Kuraevski’s main character.
Although he notices certain irregularities, he only
mentions them occasionally and with reluctance. He
finds easy justification for mistakes: only those who do
nothing, do not make mistakes - a cliché, especially if
you take into account the fact that those mistakes
destroyed people’s lives, sent people to labour camps
or even meant executions.

Apart from arresting, searches and interroga-
tions, Polubolotov cautiously mentions one more duty
- burying the corpses of shot prisoners, including his
ex-comrades. It is clear that this was not a very pleas-
ant experience for him, and that it somehow spoilt his
inner calm, but it was nothing he could not handle. The
first time he buried corpses he heard the charming
song of the nightingale, he concentrated completely on
the sounds and this let him forget what he was doing.

Comrade Polubolotov notices also pleasant as-
pects of his difficult service. After all, it is so pleasant
to search or escort arrested people during a calm
white night. He nearly becomes emotional at the
thought of taking a walk through the streets of the
sleeping city on a night like that, even if it is a bit
against the rules of transporting the prisoners. He also
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considers service during holidays as a pleasure. To his
mind it is a distinction and a sign of superiors’ respect.

The main character often emphasises the gravity
of his work for the secret police. He states that not
everybody was fit for this kind of mission and that
education certainly was not the key factor. It was pos-
sible for a man with basic education to reach a high
position. However, not everybody could bare the psy-
chical pressure, which in the eyes of the former NKVD
officer should earns his profession even more respect:
«Hawa cayxc6a npussiekaem He 6/1eCKOM HopMmbl,
K HaM Hapod wes He Mo 4YmMo6bl MA/AAHMAUBWHILL,
a ycepOHulil u 6HympeHHe kpenkull. U He ecakull Moz
Hawy pabomy ebvidepyicamb» (Kypae 1988, p. 98).
Polubolotov mentions frequent changes in the per-
sonnel, which was connected with cases against some
of the agents. He describes the atmosphere at work
laconically, and never uses words like friendship or
companionship in this context. These terms did not
exist in the structures of secret police. Being reserved,
not talkative - those qualities were appreciated. This
meant lack of closer relations with others and difficul-
ties in making friends, but at the same time it granted
a sense of safety, as the risk of denunciation was lim-
ited.

Polubolotov saw the hard and unrewarding job of
a secret police agent as a kind of mission, which he
fulfilled conscientiously and with devotion. His actions
during the service were always justified, as they were
necessary for building the new reality - a better world.
With the guidance of beloved and infallible leaders the
nation was on the road to the bright future, and his
task was eliminating those in the way: «npuxodusoce
pacyuwams MyxAsimuHy, pacHuujams dopozy HO80MY
Mupy, 4mobvl AH0U MO2/4U CNOKOUHO 8eceaumuCsi
u pykonsaecams godxcdsam.” (Kypaes 1988, p. 82).

“Mad dogs of capitalism”

The charming image of the future tempting with
promises of happiness was allegedly threatened by the
existence of non-conformist citizens. When the au-
thorities announced that there were «B36ecuBmnxcs
MCOB KanuTaau3Ma», who, just out of jealousy, wanted
to destroy the builders of the new order, Polubolotov
accepted it as an unarguable fact. His duties as a secret
police agent were to oppose their harmful influence,
neutralize them or even dispose of those enemies of
the nation.

During his service the main character of Night Pa-
trol met various people. He “took care” of representa-
tives of many professions, social groups and nationali-
ties. Some of them left a lot of details in his memori-

es*8, He could remember a German count Schulenbur,
a man with “small palm bunches”, an old professor
sentenced for writing a book about English pilots and
a distinguished expert on Gogol, accused of the hatred
towards the nation. Educated people turned out to be
the most interesting interlocutors and
a source of knowledge in many fields. He learnt from
them about history, literature, energetics, banking and
even gynaecology. Equipped in all the knowledge he is
happy to notice that «uem 601bwe 3Haews, mem xHeumo
uHmepecHetl. B amom cMmbicie mMosi paboma MHO20 MHe
yezo dasa» (Kypaes 1988, p. 98).

Polubolotov generally speaks well of the mem-
bers of intelligence classified as political prisoners.
However, as he observes, they were a difficult material
and it was harder to make them cooperate. What hurt
him most was the fact that it was difficult for them to
say “thank you”, just for his humane attitude. In his
monologue Polubolotov accidentally and unintention-
ally admits that the difficulty might result from the fact
that they surpassed him intellectually. Narrow-minded
and ideologically programmed to fulfil the plan pro-
vided for him, he was not able to get into their world
and appreciate their independence and wisdom.

It was easier for him to work with people of simi-
lar outlook on life - the criminals, who were mostly
simple and not very educated. They knew how to be-
have, how to gain the favour of those having power
over them. They appreciated every gesture. In the eyes
of the agent Polubolotov they were the ideal prisoners
- humble, obedient, weak-willed and cooperative.

Spending a lot of time with people caught by the
long arm of the system and observing their behaviour
make Polubolotov sketch a portrait of a prisoner.
A man who has been processed by the machinery of
prison gains certain habits, characteristic of the place.
Certain gestures, position of the body that are clearly
specified and expected from prisoners, with time be-
come unconditional, automatic defence mechanism.
He provides an example of an ailing professor, who
even after his rehabilitation stood up when answering
a question. Although Polubolotov notices this pattern
he does not think of the reasons for this phenomenon.
He is unable to perform even the slightest act of empa-
thy or try to understand the tragedy of those people.
Tragedy in which he had an active role. He perceives
this only as a curiosity, just an interesting fact.

When speaking about people Polubolotov is fac-
tual and unemotional. For him it is just a part of work,
and emotions are only unwanted ballast. Even if there
is some compassion in his voice, according to
N. Ivanova it is compassion for those who got lost and

48 A. Agieyev emphasises a great ability of the main character to
remember details: «ezo cosHaHue - kKamasaoz, kKapmomeka
nodpo6Hocmeli, npumem, UMeH, HA38aHUll, 8ce IMO 8bl0AeMCs UM
asmomamudvecku, 6e3 pazdymbvsi — U CKOAbKO Wazo8 Hado udmu no
JlumetiHoMy Mocmy, U CKO/IbKO NOJ8OpomeH, MoCmos, y2/08,
nogopomos (...)» (Arees 1989, p. 51).
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chose the wrong way (MBaHoBa 1989, p. 245). Another
arrest, another search - those are only mechanical
actions, no different from many others. He sees no
drama or suffering in it. Even if in an act of despair
somebody commits suicide, he perceives it as set-back
at work. The thought that innocent people would
never do such a thing is enough for him to ease his
conscience. His actions are driven by a saying he heard
on some occasion: «B macce cgoeil kaxcovlil yesnosek
ecmb Xouem, cnambs xoyem, xcume Xxovem...» (Kypaes
1988, p. 110). The awareness of this truth helps him
a lot in carrying out his duties, it makes the world
simple and clear and rids him of unnecessary dilem-
mas and doubts.

Remembering the prisoners from the past the
main character with sadness comes to the conclusion
that nowadays this kind of work with people is much
more difficult. He comments on the present prisoners,
daring to demand prosecutors, with shocking frank-
ness, close to heartlessness. In the past prisoners’
attitude towards the police was much different. People
were calm, obedient and they accepted the will of the
authorities without any objection: «Panbwe Hapod ece
6o/ble Nno/102cUMe/bHbll, muxuti, HeCK0/1bKO
npuwiubeHHbIl, 241a3a mapaujam da 8039yX, KAk pblObl
xeamarom...(...) Ecau panvwe, Hy, 00uH u3 nsimu 6bla
onacHbll, Mak menepsb OHU Yymb He 8ce makue... OH y
me6si dajce 8 Kapyepe 4mo xo4em meopum, U 4ymb
umo: «lIpokypopa 308u! 3oseu, 2ad, npokypopal»
(KypaeB 1988, p. 83). This change of behaviour is
something he finds impossible to accept. That is why,
despite higher pay, he rejected the offer of career in
a prison and chose his present job of a night watchman
in a state factory.

A man with a sense of duty well done

The whole monologue of Polubolotov is soaked
through with belief in the rightness of his professional
actions. The main character describes things in a way
they would be done by an experienced professional — he
does not boast, he simply has a sense of duty well done,
and knows his deserts. (Satajczykowa 1998, p. 80)

Despite the time that has passed and the regime
becoming somewhat milder (the story takes place in
the spring of 1966), he is stuck in the conviction, that
he did everything right, after all it was done according
to the rules: «Om meHs ecez0a modxcHO 6bl10 Hcdamb
dobpocosecmHbIX deticmsuti u 2PAMOMHbBIX
nocmynkos» (KypaeB 1988, p. 82). He sees nothing
wrong in his actions, on the contrary he boasts that
no-one ever escaped him and he retired with rewards.
In a word: he lived his life in a way it should be done.
Thus he has nothing to be ashamed of and no reason
to hide his past. Polubolotov sees no reason to deny
his involvement in what he considers an honourable
and necessary service. He believes his work to be

a mission entrusted him by history, and those who
shaped it. He was chosen for an important task, and he
devoted himself to it completely: «xcusa He da5 cebs,
6bL1  cosndamom, 6blA1  KAK Yy HAC  2080pUU,
ommo4eHHbIM wmblkoM...» (KypaeB 1988, p. 82). He
sacrificed himself, his needs and private life on the
altar of the new order: «a cgoii dose ucnosausn do
3a68eHuUs1 camozo cebsi u ceoell cemvu» (Kypaes 1988,
p. 82). Polubolotov feels no inner resistance to the
need of sacrifice, he just accepts this as a necessary
element of a task he was given. He rejected any moral
consideration of his mission or the right to doubts as
far as his orders were considered.

His lack of hesitation or ethical dilemmas gave
him certainty of being flawless at work, and his abso-
lute obedience to the authorities and belief in their
infallibility guaranteed the bright future for anyone
sharing his convictions.

It seems that Polubolotov believed in the exis-
tence of one true model of happiness and one right
pattern of life. For this reason he accepted recommen-
dations from the authorities and applied them in life.
Without any second thought he let them put him in the
Procrustean bed of communism. He was whom he was
meant to be - a real child of his era: «xomume - xsa-
JAume, xomume - jcypume, d 0m 3n0Xu ceoell MeHsl He
omopsews! Bbouina 3adava - caumbes
c anoxol, u 51 ¢ Hell cauacs» (Kypaes 1988, p. 82).

The fact that he and others of his kind understood
their role in life in this way rids them of any responsi-
bility for their actions. As Polubolotov claims they
were simply doing what they were told to do, and
could not do otherwise. It was not the blood lust, re-
venge or low animal instincts that drove those, who
voted for the death sentence or deportation to gulags.
It was required by the times they lived in and the his-
tory they were creating for themselves.

His deep faith in being a part of creation of the
new world, perceiving his work as a mission and the
feeling of sacrificing himself for the good of the plan
- all this make the elderly comrade Polubolotov un-
able to understand the contemporary attitude towards
the harsh times of Stalinism. Why is everybody laugh-
ing, joking and making funny allusions? Why are they
convinced that everything that happened was bad?
After all the nation could not have been wrong, the
times were hard and they required acting hard. This
life-experienced man notices with sadness that the
past era and his participation in it are now a taboo,
a shameful secret everyone wants to forget about. This
wall of silence dividing the present from the past
makes him feel deprived of a large part of his life, and
thus the meaning of his whole life is questioned: «ceti-
yac deaagrom 6ud, 4mo HU4e20 HU UHMepecHo20, HU
noyyumesnbHo2o 8 Moell xHusHu He 6bL10» (Kypaes
1988, p. 82).
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The fact that this former NKVD agent feels he has
served his country well only makes his pique greater.
The new way of thinking is unfamiliar for him, and he
speaks with reproach of those who try to hide their
past service in secret police. He has no intention of
acting in this way, after all he has fulfilled the role
given him by the party well.

On the one hand Polubotov identifies himself
with the era and feels proud of the fact that he created
history, on the other, he feels that he was dragged into
the process of creation by some unidentified force,
which made him and others small parts of a machinery
creating the history of the world - cruel and heartless
machinery. This is why his amazement and disbelief
that he survived against all the odds is certainly justi-
fied. After all, despite all the swirl of history, he was
alive: «bypu npowes, ypazaHbl, MONHO CKA3AMb,
u yyeses, u 3mo 0CO6EHHO YeHHO... 02a51HyCb 6bl8ao,
U cam He noHumaw - Kak yyesaena?.» (Kypaer 1988,
p. 83).

The analysis of the story told by the main charac-
ter results in the discovery that his motto in life was:
first of all - not to ask about anything, second of all
- not to speak too much.

The character created by Kuraev accepts the role
of the obedient executor of orders, and servants are
not meant to ask questions: «f He 3adasas sonpocebl,
Kozda MeHs1 ynompebasau Ha pasHble deaa: U Ha
mpydHetiwue u Ha npocmoie.» (Kypae 1988, p. 82).
The expression «kozda mMeHs1 ynompe6asiau HA pasHsle
desax, in literal translation when I was used for differ-
ent tasks, clearly shows his attitude towards himself,
proves his devotion and faithfulness, and at the same
time it is a sad evidence of agreement to be deprived
of subjectivity and used as a thoughtless tool with no
feelings for completing specific tasks.

Another equally important rule in the code of the
night watchman is “to keep his mouth shut”: «iuwmnezo
He CKaxcy, U He NomoMy, 4mo noonucka uaAu mam, Kak
2080pumcs, Yecmsb MYHOUpA, NPOCMO He 6bl10 U Hem
Y MeHs 8 npusbluKe JAUWHEe 2080pUMb, NO3IMOMY,
suduwyb, xus u 3dopos ewe, He xHcaayrcv» (Kypaes
1988, p. 83). According to A. Agieyev those two rules
were the basis of the protagonist’s philosophy of life
«KAACCUMECKU 3/1eMeHMapHa U 3aKa4aemcs 8 00HOM
Jcenanuu: xcums! Hau, kKak kKoppekmupyem a3noxa:
yyesemvw!» (Arees 1989, p. 50).

Confessions of the main character of Night Patrol
reflect the mentality of a man enslaved by a political
system. As the literary critic Agiejew points out - this
kind of character is also known to the classic Russian
literature: «HopmasbHbll, Heaaynblll, pacmoponHsli,
He 30U U He JecmoKuli, H0O 0YeHb JywesHo naacmu-
YHbII MUN PycCcKO20 4e/n08eKa, IMakasl e/uHda, u3 Kom-
opoll snoxa u /106as eaacms mMo2ym @opmosams 4mo
um y2o0Ho.» (Arees 1989, p. 50).

However, even this man shaped by the commu-
nist propaganda and educated on communist press
with its slogans and specific language#?, feels the need
to discover the truth. Is human life really only an ele-
ment of the Soviet country, simply another plan to be
fulfilled? Can everything be included in a book of in-
structions?: «Hy umo, umo uHcmpykyusi? Bcro iu3sHb
8 UHCMPYKYUI0 He 3d20HUWb. A HCU3Hb 3ma 8csl Kakol
uHcmpykyueli npedycmompena?» (Kypaes 1988, p. 82).

These questions remain without answers and the
breaking dawn does not change the situation. Perhaps
Polubolotov is still to experience many nights like the
one described - with the song of a nightingale and
questions that are still to be answered: «d.51 yuezo mHe
ocmaswasicsi #usHb daHa? B Hazpady? (..) Moxcem
6bImb, 019 Mo20, Ymobwvl 1 602aMblM C80UM ONbIMOM
nodeauacsi ¢ epsidywyumu nokosenusimu?» (Kypaes
1988, p. 98).
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